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7 PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ ' 


Pan Vre*ydant Ezecaypospolitej, prof.lguascy liościcki ogłosił ۷ 


szora] wisczorem nagtępujące orędzim: - f 


Do Obywateli Rzeczypospolitej. 


ty 


p. dargzaiek Józef Piłsudski życie zakończył. 2 
١ y 4 


> “ Wieikia trudem Swego życia budował site w Narodzie, genju- " 
Stu umy:lu, tuardym wysiłkiem woli Państwo wskrzesił. Prowadził T 
je ku odrodzeniu mocy wtasnel, ku wynwoleniu sil, na których przysz - 
5 losy Polski sie opre. Zo ogrom Jego pracy danem Mu było oglądać 
Państwo nasse jako twór żywy, do życia zdolny de życie przygoho- — 
dany, a Aruje naszą - sławą zwycięskich suiandenów okrytą, — 


„Ion Majaiekaky na przestrzeni cajb naszej historji Człowie 
3 مهف‎ mani nyoh got Swexo Duone czerpał, e dadludzkiem | 
wy„ężeniam myśli drogi przyszłe odgadywal.- | r 


w. Nie Sieuie tam już widział, bo Qemño odczuwał, żę sily Jeg 
i izyczne ostatnie Dposansecie | noze. Pansat i de samodzielnej pra 
ty zaprawiął ludzi, ne ttówych cinder olporiedrialnesci skolei 

Sq TIDY SDOCZAC. ۱ 


dde‏ با 


azai Narodow! Gzisdgietwo myśli o honor i potęgę Pañ- 


8 "a ' f - y D 
a... DE Testament nam żyjącym przekazany, przyjąć 
+ UCZWIEMĄĆ many. | . 
I Wiech żałoba i ból pogłębią w nas zrozumienie naszej = 
ka o - Odpowiedziąlnńości przed Jego Duchem i przed ١ 


przyszżemi vokoleniemi. 
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Ne ig wieść dzwony zagrały Nu po raz ostatni i zapłakał 


. , Już nigüy nie wstanie, aby myśleć i troskać sie o Polske; 
już nigdy nie wstanie, aby rzucać rozkazy; już nigdy nie roze 
jaśni sip Jego oblicze; mie poprowadzi już Polski do większej 
jeszcze chwafy, do mocarstwowego Jej stanowiska na Świecie, 


|. éyciem Swojem wskazał nam droge, jak pracować dla Ojczyzny, 
jak walczyć i cierpieć, 


Qn to organizował szaleńców w ideową partje; wydawał pota- 
jemis piema rowel uey s kiedy Sem był redaktorem, drukarzem 
3 kolportersm; znosić katusze więzienia rosyjskiego i długie 
lata zesłania na Sybir; przygotowywał organizację wojskową z gre 
mady zapaleńców, bez środków pieniężnych; prowadził partyzantkę 
z lagjonistami podczas wojny Światowej wśród najcięższych warune 
KÒW; przeszedł więzienie niemieckie w Hegdeburgus zorganizował ` 
rząd i 0 one od 1).1istopada 1918 r.; rozszerzał grani- 
ca Rzeczypospolitej Aa wschodzie; zwyciężył nawale bolszewicką - 
w r.1920, a tem ocalił Werszawe, Polskę i całą Europe od barba- | 
rzyństwa i komunizmu; nanowo zreorganizował Polskę 1 wreszcie 
EAT gp nową konstytucję jako podwaline pod nowe życie - 
OLD. = 


M 


Czcimy Go dzisiaj wszyscy jako دك‎ GA Polaka, jako 
baga który Polskę wskrzesić po przeszło 100 latach, zorganizo- 
waż i uczynid potężną, 


Jego śmierć powinna nas jeszcze bardziej zespolić i zjed= 
noczy de pracy i poświęcenie dla Polski w imię Jego wskazań 
i jego woli, 

napisał Antoni Kleczkowski 


Z& Redakcję. 
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napisa Jerzy Spitzer. 


Biją razem wszystkie dzwony,jak Ludowe głosy; 
Jeczg,kwilg,modiitwamni twą Sie przez niebiosy. 
A nad nimi dzwon Zygaunta,żałość górujaca, 
Fszystko chienie - a to niby Ojczyzna płacząca. 


/eyjatek z "Pogrzebu Kościuszki” K. Ujejekiego/ 


Pierwszy Marszałek Rzplitej Polskiej Józef Piłsudski 
zanknął oczy. = | 


maja, godzine lé-ta. Marszałek odbiera ostatni `‏ و ری 
rez defiladę na Mokotowia.> Nastrój w Krakowie bardzo emutny.‏ 
"i35e povieklo się chuurami, poczem nastała taka ciemność jakiej‏ 
o ve] porze nie pamiętają najstarsi ludzie, To natura także za-‏ 
kryła się żałobę i płacze nad utratą Najwiekszego Syna Ojczyzny.‏ 


` Fe burzy idę obejrzeć miasto. Z wszystkich domów zwisają, 
chorągwie gayobns Światła Lamp zakryte kirem, ruch olbrzymi, nie 
moine przejść, Mimo to Krakow zawsze o tej godzinie głośny i ży= 
wy, dzi$ tak smutny, pełny skupienia. - 


j "Marszałek Piłsudski nie żyje, = Jutro pogrzeb. * Te zlowro- 
pie słowa napeänlajg serca przerażeniem, » 


18.7. sobote. Dzisiaj odprowadzą na wieczny spoczynek Tego 
który odrodził Polska. - ga BER y Spoczy 80 


. ,U godzinie wpół do szóśtej mage M cos Z z rodzi- 
cam. do Klubu Społecznego” w Rynku Głównym, Czekaliśmy bardzo 
dingo.- Porządek wzorowy.- Kordon Ms pelnym rynsztunku | 
bojowym w hafmach nie przepuszczal یت‎ ez Specjalnych pozwo- 
lañ.- Na twarzach żełnierzy widać smutek.- "Już nisma Komendanta”. 
Publiczność, zwykle rozpychająca się i krzykiiwa, dzisiaj w zro- 
zumienlu tej chwili bolesnej zachosuje się cicho, - 


b Z wieży Marjackiej hejnałowej zwisa na dół żałoba. Wieżę 
Akatuszowa przybreno wielką wstęgą Erayza Niepodległości, = 
Balkony demós obite materją żełobną, ze szczytów zwisają długie 
czarne flagi. 7 


* ^ 
- ۰ 
' 
h ` 
۱ - 
۰ 
r x 
5 . 
bd 
' 
5 
. 
4 
E E 
4 Li 
۰ 
= aa 
E > 
- 
= 4 " n ] . 
1 8 
. - 
L k 
` 5 p "a 44 Ye £ m 7904 be ^" 
y . è 4 a ' 
ŻY SOP Ctm a JA 0 ١ T 5 HELD > 
= 5 avi - = h ۳ > 
A, reg 4.-4 à ra i E 9 
1 
1 0 - g _ 
* 5 9 è 5 8 E 
- , " 
|| 1 0 , 
E , i 
m ah - 
۲ v SA f A ^. " sa 
k: < 
- D ١ 
|| z = = ate L E 4 l 
5 - ` 
4 2 4 تا‎ - 1 
* "^e | - Lè 
Li -— a 4 
je a 
= se A 
, `. ۳ ۱ 
- * =" ۲ * - ۱ 
» - TA -* * 8 a 
w 9 5 
es, p = x سي‎ 8 
.. d " 
ADA "T a 5 - 3 
E 5 5 
à a 4 E ١ a ۹ - E > 
- Pa l > - ۳ |= e 2 t ار‎ - 
E - - ۱ I * . — j « 
EA an TEE LIL e ya. c" k= ` i 1 I 0 
' 1 bè 
e - 1 
i 
5 a t ' مج‎ 7 q 
= = 9 - ' pe ؟‎ 5 5 - 
- 5 "R, 
- Y "T. 4 . z - 9 > ° 
vi - bi e EI a 5 ٠ ٠ 
- 0 M 
= 
- 
A `. 7 2 


pou 


Hedin kemunikuje: "Pociąg ze zwłokami zajechał na‏ موم وه و 
dworzu krakowski”,‏ 


J godzinie 8.30 ujrzeliśmy czołe pochodu. \ 
| Jechał najpierw gen, Orlicz-Dyeszer.- Jak to inaczej prowa- 
¿xix om wielką rewje konnicy nolskio] na bzoniach krakowskich 
przed dwoma laty. - jaką dumą przedstawiał swemu Wodzowi armjo. 
= am. jedzie na czele pochodu, który odprowadza strudzane 
ciało Sonatere Narodu na wieczny HAZE ra s, Za nim idą poczt 
sztandarowe wszystkich pułków uiańskich, dalej szwolezerzy, ulu- 
biony pułk Marszałka, 8 pułk ułanów krakowskich im.ks.Józefa Po- 
nietowskiego i konna artylerja. Także wszystkie pułki piechoty 
wysłały awe delegacje wraz ze sztandarami, by odprowadziży Wodza 
T „pania poaróży. Przeszła marynarka wojenna oraz delega- 
cja pułku piechoty rumuńskiej im.Marszaika Piłsudskiego, przewi- 
nely się niezliczone ilości wieńców, ukazali się oficerowie, nio- 
sacy na ae. najwyższe ordery wielu państw, któremi odzna- 
czony był Marszałek. wreszcie dwaj Zeinisrze prowadzą okrytą Za- 
` #oba kasttanke, podobną do tej, która wiernie służyła Marszałkowi 
v Jego wyprawach wojennych. Ja wojsziem idzie duchowienstwe. = 


= Słychać suchy werbel ,nadchodzę dobosze, a ze nimi opase- 
na wielką wstęgą Virtuti Militari, laweta, na której spoczywa 
trumna ze zwłokami, okryta polskim satandarem.- Wszystkie oczy 
zwróciły się na nig. W niej leży snem wiecznym Marszałek Polski 
۵281 Piłsudski, Komendant, Wielki Budowniczy Ojczyzny, = 


. ha trumną oporana prowadzona przez następcę Marszafks, 
gonsralnego inspektora armji Rydze-Smigiegeo, czcigodna wdowa, dalej 
zas osisrocone Corki.- Za rodzinę zyracala uwage pel nr. postać 
‘Pens Prezydenta Rzplitej, którego siwa głowa pochylona byza w amut- 
ku po strasie wiernego przyjaciela. W pewnem oddaleniu szedł Rząd, 
reprezentanci obcych państw, generalicja, rektorzy wyższych uczel- 
ni, przedstawiciele sądu, dalej niezliczone ilości sztandarowych 
orgenizecyj wojskowych i cywilnych i tysiące dslegacyj z wszystkich 
stron kraju. sali 1 szli ......... viole godzin, ale mimo wiel- 
kis; baróności pochodu nic nie przykuvalo uwagi, gdyż wszystkie 
‚umysiy skupiły sie całym wysiłkiem uczucia na małej trumnie Wiel- 
kiego Calewieka. = - 


= QO godzinie wpół do pierwszej spoczęła na zawsze w gro- 
bach królewskich trumna Marszałka, co osnajmizo 101 satrzatów, 
po których nastąpiło 5 minuty milczenia ku uszczeniu Największego 
Achatera Narodowego. = 
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E a HAMO - ON D 
4 pogrzebu Marszałka Józefa Piłsudakiego ١ 


. 
RA e ma a u w Du 


mapised Józef Gzerkswaki. ۲ 


, , Sobota, 18 majs br. pozcatanie mi na zawsze w pamięci, a 
۲ dniu tym odbył się pogrzeb Pierwszego Merganika EA 
Palaki Józefa Piłsudskiego. Wszyscy mieazkancy #yiegit Ba ulice 


x 


aby pożsgnać Ükochanezro dakrzesicisla naszej Ojczyzny. 


_ Już o 8 rano udałem się na plac Szczepański i tem, z okna 
sklepu opbtycznago patrzyłem na wspaniały, s tak smubny uchód 
Pogrzebowy, któremi towarzyszyły przejanjace i ponura odgłosy  . 
narblä, 2 i y 


| Gdy zobaczyłem kroczące na przodzie wojsko ze sztandarami, 
zdawaio mi sig, że to jakaś rewje, tylko bardzo smutna i bardgd ` 
uroczygta, Smatek potęzowały wieńce 1 odznaczenia, niesiona przeń 
oficerów, za ktorymi kroczył koń Marszałka, Patrzyiem w skupie- 
` niu na wszystko, 2 irwog oczekiwałem ukazania się trumny, krye 
javej zwłoki Ukochanego Wodza, Mimo wszystko bowiem trudna się 
2 tem pogodzić, 35 Oh vie żyje...... Niestety...... 


śle gio za duchowieństwem posuwała fig laweta ż trumna. 
| Za nią caia Europa? 8 E^ "AM I 
Cals Europa uczoiia wielkość Józefa Piłsudskiego. Niezliczone 
delsgacjs państw europejskich świadczyły o współczuciu dla na- 


Ze reprezentami naszego Rządu szli też rektorowie kak 
uozelni, naczelnicy władz i wielu. vislu hs których trudno 
` spemięcaó, Każdy, od najmniejszego do największego, choisi po- 

. 298086 ostatni raz Zbawcę Ojczyzny. Płakąli wszyscy, że już ۰ 
nisma wśród nas, by nami rządzić 1 bronić nas. | | a 
dracając z pogrzebu, przysiągłem sobie spałniać Jego nakazy i 

_ być wzorowya Polakiem. 
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جنا “ود a du» cun? Z NK RA‏ ان م 


napisał Tadsusz Pilarski. 7 


an. u w a + a g m 1 PB "n z ae Te MGS NS ZG? "e 
Fe Gingiej š nieznośnej simis, słońce, jakby zawsbyinäwang 
£ = : De U NM ex M fò ^ 8 5 EE ١ الم‎ 2 a wag : 
839 «wej chojotmesci à zeteskniwszy do siema, awrace ku niej sm 
AST ML RY 2 2 an 2 4 w: s KA. - 
"d 6% dobreczynns oblicze, darzęc ją, prócz światła, ożwwczsm 


Foc jego siłą topnieją sbruduone śniegi i budzą się drase 
miące w afotakach lodu i zimna rzekł i patoki y 


۱ Joine s majestatem i oer Ons toczą sue strugi, drugie male 
L rucniiee szemrzą, jakby opowiadały o swoich tajemnicach i pea 


tach. 
Epejona wilgocią ziemia poczyna drżeć, Szcęśliwa i wdzigen 
na, WZNOSI zaraz w błękity swe modiy i dziękczynne ofiary w nasi 
5 > e a . 
ci roślinności, 


.  , Wspólnie radując się i kermięc promieniami słońca,rozkwitu 
ja pierwiosaki i fiofki, konwalie i róża. | 


; 4 oleptych krajów wracają tzumnie ptaki; wazytskie cieszą 
sie, wySplowuja, wykrzykują, Ze aż gwar się czyni, 


_, Drzewa pokrywają się listkami i paczkami, a splatając gz 
fazki, szumią radośnie o chwale słońca i triumfach jego Błoto” 
skrzyülnych gońców. = 


..., “dine czaru sę "symfonie wiosanne" w pogodne majowe noca, 
kiedy nese kwiaty zamykają sie i zdaje się Że wszystko życia 


astalo, a rozpoczyna nie nocny koncert. - 


| Kajpierw na rosa okrytych łąkach odzywają się świerszcze 
palne i koniki; potem zaraz dokactaja sie do chóru żaby. To | 
ZNO, daleko v polu, woła przepiórke. Czasem sowa zewyje, l 
puszczyk rozémieje sig ironicznym śmiechem, Wśród gałązek i 
szeleszczą szrzydęłkami ptaki, odzywają się derkacze. Qzssem 
ne usłyszeć jakieś niepojęte i tajemnicze szeptenie, aż vreszel 
wszystko milimie, jak za dotiniscisan ozaridzisjekis] laska. — 
= || 
 Wüody zeczyna śpiewać słowik. Uszystko zasinchane i zdumj 
ne, Nikt nia ośmielam Się preerwad. tak mały śpiewak imponuje. 
Periiste tony biegną po rosie, echo jo Iis povtarza, jakby 
przećrzeźnisio, s gwiazdki na niebie mrugają tadevolone., «women 
Malis, powatajaca nad wodami, rozpływa ale powoli. Foda drzemie 
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leniwie. Czasem liść oderwie się z drzewa i zsunie sie Co wody 
z cichym szelestem, jakby westchnieniem; fo znowu poruszy się 
drobna fala, wadeta tchnieniem wiatru, imb'lisé sitowis, przg- 
cig2ony rosą, pochyli sie na powierzchnię ---- to ryba plusnie 
wore. 

Wszystko łączy się w ową cudowną symfonje. = ! 


wo vio m ue 


Pociąg przyszłości 


ee eae SO KKA W KAY KE WE W an WE I WH 


napisat Enzimierz Kułakowski, 


, , Zdewałeby sie, że pomysłowość ludzka doszła już do zenitu, 
a xm z każcym dniem słyszymy o nowych wynalazkach ktöre 
mają nem uprzyjemnić życie, zapewnić bezpieczanetwo i wygodę ¢ 
En E 


icjszyó wysiłek, 


i Nisdawno ou o nowym $rodim lokomocji pocigau-kuli. 
Żynalazł go Anglik Whitehorn. Pociąg=kula będzie pędził z szyb- 
kością do 1000 kim po specjalnie zbudowanym torze, Site pędu 
czerpać będzie tex pociąg z olbrzymich slektromexnesów, ustamio- 
nych wedan toru. Aby patazerow uchroai? od koziolków, zastoso- 
wano następujące urządzenie, Pociąg - kula składa sig właściwie 

s 5 kul, mieszczęcych aie jedna w drugiej, wzgl. druga w trzeciej. 
Deis kule tj. nejwiękaze i średnia, دی امد‎ są ۵121۳8, wennetrs 
ne kule pływają więc w ożiwis, która osłabia rich obrotowy piy- 


4 
4 


dającej Kuli. Nadto w najmniejszej kali umieszczony ma być przy” 


rząd, zapobiegający wogóle obrotom. W tej właśnie trzecié}, raj- 
mmiejczej kuli inajdowac się będą pasażerowie. » pL - 


== 000 == 
Torpeda jako broń morska. 
źródła, Kurjer Literscko-Naukowy 


napises Olszewski Zdzislaw. 


 Bedac w tym tygodniu na wystawie morskiej, które. jest 
chzenie obwarta przy ul.Rajskiej, widziałem tam wiele olekusvch 
eksponstow. Były modele statków żaglowych, wojennyci i pasażor 
skich, pentonós i kanałów, Tu i ówdzie leżuły szkielety kejnków, 
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wielkie łodzie, przyrządy ratunkowe, strój nurka, torpsda, miny 
armatki okrętowe, dzwon "Wiohru" i wiele innych rzeczy, 
Mrie najwięcej zainteresowała torpeda, jako najstraszniejsza 
broń morska. ۱ f | 

Y czagie wojny europejskiej torpeda okazała sio w walce 
morskiej najskuteczniejszą bronią. To taż państwa, które posia- 
Gały łodzie podwodne i torpedowce, miały pierwszeństwo aa polu 
marynarki wojennej. 


a mU AS a 


Torpade wymyślili ۰ لت اس‎ dg Whitehead 
i eustrjacki oficer marynarki wojennej Lupis. Im to, torpeda 
zewdziecza swój kształt cygara, zaostrzonego na obu końcach. 
Jest ona długa na 5-7 m i ma w przecięciu 05-45 cm; waży 326-530 
kg, a kosztuje okote 160.000 zi. Szybkość jej wynosi 40 mil mor- 
Saleh na godzinę, 


Torpeda składa się z sześciu części, Pierwsza 2 nich zawie» 
re 40-90 kg bawsiny strzelniczej, a na przodzie posiada zapał, £ 
powodujący wybuch. Obok są umieszczone nożyce do przecinania sia- 
tek, ochraniających okręt. Drugą część zajmuje kocioł, w którym —. 
jest powietrze sprężone do 100 atmosfer, służące do poruszania 
trójcylindrowej maszyny o sile-70 K.P. Między maszyną a kotłem 
znajduje się aparat głębinowy, który reguluje z pomocą stsru 
prziamego bieg torpedy. | 


Celnggé jest bardzo ważnym czynnikiem przy wypuszczaniu | 
torpedy. Dlatego też wynslezioho różne aparaty, z których najsku= 
teccalejszym okazał się ile wynaleziony przez inżyniera _ 
auatrjackisgo Obry,ogo. Hajnowsze تیب‎ Ą taki mechanizm, ze 
muy przepiyną pewną przestrzeń, a nie natrafig na przeszkodo, 
pijo ña powierzchnię. Do ówiczeń używa się torpedy, do której 
jest przyczepiona boja. Gdy torpeda zatenie, boja wypływa ra por 
wiarzchalę i wskazuje, gdzie leży torpada. Do wypuszczania torpe- 
' dy służą odpowiednie rury; niekiedy wyrzucane ns powierzchnię, ` 
częściej zas ukryte A nią. Śruba zaczyna działać po wyrzuceziu 
jej. Koiysanie się okrętu wpiywa źle na celność, to też esymyalo- 
no sparat, który zapobiega tym ruchom, 


۱ ¿hy uchronić okręt od strasznego działania torpedy, otacza- 
ja ge siatką z grubego drutu i o melych oczkach, aby nożyce nie 
mogły sie otworzyć. bronią sie także okręty przed zatopienism 
torpeda w ten spasob, Ze pudła okretu iost podzielone na licens. 
szozelue komory, aby woda po uszkodzeniu jednej nie mogła zalać 
c&lego okrętu 2 apowodowat zebtopienia, 
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Maszyna parowa i jej zstosowsnis. 


napisai M.Michaloosii 


Maszyna parowa wywołała przewrót w rozwoju komunikacji 
okrętowej. ١ 


۲ Zastosewanie dalekobieżnych okrętów śrubowych, a z począt= 
kiem XX w., = turbiny parowej zmniejszyło niejako odległości 1 skr 
cite eydainie czas podróży morskich, 


Pierwsze parowce budowano z żelaza, potem ze stali, niekiedy 
2 żelazo-betenu. 


Nowoczesny duży okręt to pływające miasto, które dostarcza . 
pasażerom sana mss możliwych #ygod i przyjemności. Kregosiupem 
jego jest t.zw. stepka, żebrami liczne żelazne wręgi; między wrę- 
gami yenyen się pokłady. Dno jest podwójne. Część okrętu, zanu- 
rzoną pod wodą, dzielą na komory wodoszczelne ściany żelazne, zwa- 
ne grodziami, W chwili niebezpieczsnstwa, po sygnaie alarmowym, 
uszczelnia się grodzie z mostku kapitańskiego, gdzie jest plan 
wszystkich drzwi, czyli tablica grodziowa. Na samym dole okrętu 
mieszczą sig kotły, do których pompy ciągną wodę morską, oczyszczo 
na po drodze ze soli, Obok są weglownie; polnadzy i czarni palacze 
pracują przy olbrzymich paleniskach lub dowożą nowe zapasy opałowe 
Praca ta. w gorącem i Ranch sadzy powietrzu, jest bardzo ciężka. 
Natomiast spalanie statków ropą ma wiels zalet; a więc łatwość 
załadowania 1 zaoszczędzenie miejsca, naftę bowiem umieszcza sig. 
w podwójnem dnie statku nad M 4. Ropa jest jednak droższa i nie 
we wszystkich portach można je dostać. 


Maszyny okrętowe to potężne gmachy, podzielone na piętra 
i połączone schodami dla wygodnej obsługi. Maszyna popedowa jest 
zbudowana na zanie zwyczajnej maszyny parowozu. A więc przez 
ogrzewanie kotła 2 wodą wytwarza się para o wysokiem ciśnieniu, 
orzeghodzi rurami przez komory suwakowe do cylindrów i przez tłoki 
o góry i nadól. Ruch tłoków przenosi H na korbowody, które. 
obracają potężny, umieszczony 8504145 statku, wał stalowy, a ten 
śrubę okrętu. 1 


Wielkie parowce używają dziś zamiast tłoków turbin parowych 
dla ich cichego biegu i małych stosunkowe wymiarów. Sa to zamknięć 
te w bębnie koła, opatrzone skośnemi łopatkami, rurami, które 
przylegają do wierzorniej części bębna, k. para, porusza turbi- 
ne 1 połączoną z nia bezposrednio śrubę, Y burdinie jednak nie 
można zmienić kierunku obrotów; dla jazdy wiył uruchamia się 


a 


ujelne turbiny bisgu watecznego. Między maszynami znajduje się 
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pomost mechanika, który porozumiewa sie z kapitanem telegrafem 
mas 7 9 ۰ ۱ 1 

Prócz pone شه‎ są też ras ا‎ m, kotwiczne, wytwae 
rzające prąd elektryczny. pompy 3 dzwigi. 


Dia wygody pasażerów znajdują się obszerne ksbiny, kazionki, 
gale restauracyjne i balowe, sztuczne pływalnie i korty tenisowe, 


Długość okrętu angielskiego "Queen Mery” wynosi 310 m, wy- 
sorcosé 77 m /24 piętrae/ i 75.000 ton pojemności, Głos jego syreny 
ałyszy się w promieniu 18 1/2 km. 


Drugi olbrzym transocsaniczny "Normandie" jest cokolwiek 
większy. 


Obe te giganty zabierają po 3500 pasażerów i zgórą 1000 osob 
załogi. Szybkess handlora vynesi 50 woziów, maksymalna 32 czyli 
55,4 km na godzinę, 


francja, Anglia, Niemcy, a teraz i Włochy wapółzawodniczą 
na polu budowy szybkobieżnych okrętów = pałaców. Dotychczas Niemcy 
i Włosi dzierzyli "Błękitną dstege Oceanu", teraz zdobyli ja 
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MŁODOŚĆ BEE THOVENA 


ero Chip AIT Qu W Kis WAN OD Gl. (Rh BO Tm. OD) CA s vm AP D Wo UP 


Ludwik Beethoven urodził się 7 grudnia 1770 r. w mieśdie 
Bonn nad Renem. Jogo ojciec, Jan grał i śpiewał na dworze jednego 
z niemieckich książąt. Majac 4 lata, nabrat Ladwik wielkiej ochety 
GO muzyki. Pewnego rezu odegra? melcdjo, śpiewaną przez swage ojca, 
który zeinteresoval się taientem syna. Jddel go więc do nauczycie- 
la muzyki. Lecz gdy w krótkim 628836 chłopiec nauczył się dużo, | 
nagie zniechęcił sie zupeinie. Za radą matki oddano malego Ludwika 
do innego nauczyciela. ludwik znowu począł uczyć się bardzo pil- 
nie, 

Książę miasta Kolonji, Który miał rezydencję w Bonn, zwrócił 
uwege ma ll letniego chłopea, który skomponował juź kilka pisknych 
utworów. Książę urządzał jakąś uroczystość, i poprosił Ludwika, by 
uis£yi uowor na to święto. Utwór ten bardzo podobsi się gościom, 
Gdy książę przyznał się, kto jest autorem utworu, goście nie mogli 
wyjść z podziwu dle młodego kompozytora. WS lata później ksiażę 
misnoval Besthorena drugim kapsamietrzem, 
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6 lat, wziął go książę ze soba do Vied- 
y muzyk Mozart powiedzial: Ü nim be- 
a 


Ue 


£e 
so 


Gdy Beethoven miał 1 
nig. Najsżawniejszy ówczesn 
dzie mówią wkrótce cały 3 


Preroctwo Mozarta spełniło Big. = : 1 

i Gdy w 22 r.życia /1792/ przybył Beethoven poncunis do Wied- 

nia, cały świat uznał go za ganjusze muzycznego. Najwieksi dostoj- 

nicy zgłaszali sig do niego po naukę. Beethoven stad sie sławnym. 
y 28 


Ale wkrótce spotkało go nieszczęście. W 30 roku życia /1812/ 
ogiuchi zupeinis. Lecz mimo te tworzył dalej sliczne kompozycje. 


$i 
User? mając lat 57 /1827/. Pozostawiż 138 utworów: 9 aym- 
fonij 1/.,10 uvertur 2/., 1 operę, 1 balet, 16 kwartetów smyozko- 
wych, 8 trio fortepianowych, ¿e sonaty 3/., na fortepian i 10 na 
SEXZYPCO, I messo, l orażorję i wiele innych. Cały świat uważa go 
za najlepszego kompozytora wszystkich czasów. = 


l/. symfonja - sonata orkiestrowa, 2/ uvertura = utwór, będący 


wstępem de opery, 3/ sonata > utwór, złożony 2 4 części © oznaczo- 
mym charakterze: allegro, andante lub adagio, menuet lub scherzo, 
rondo lub finał, 
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